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przedeniu wznowienia rokowań. 


(Tel. od naszego koresp, warsz.) 


Miczoraj o godz. 6.30 po połus 
dniu wyjechała do Rygi z Warsza» 


wy polska delegacja pokojowa. 


Do chwili przybycia do Rygi podsekr. stanu Wróblewskiego, oraz 
dyrekt. depart. Olszewskiego, zastępować będą podczas rokowań 
pokojowych w Rydze charge de afaires w Rydze i Kownie pp. Wa- 


silewski i Kamieniecki. 


Przed wyjazdem delegacji prezes jej, podsekretarz staru 
p. Jan Dąbski przyjął przedstawicieli prasy i oświadczył im 60 


następuje: 


Wyjeżdżam z wiarą, że usiłowania nasze tym razem 


doprowadzą do pomyślnego i tak bardzo przez wszystkich 


upragnionego rezultatu. 


Pobyt delegacji polskiej w Warszawie i wymiana myśli 
z przedstawicielami naszego rządu doprowadziły do zupełnej 


jednomyślności opinji co do 


zasad, na których oprzeć się 


może pokojowe nasze współżycie ze wschodnimi sąsiadami. 
Zasady te nie różnią się zasadniczo od instrukcji, z którymi 


delegacja nasza wyjechała do 


Mińska, ponieważ Rzeczpo- 


spolita Polską nie zamierz» wyzyskać świete 
nych zwycięstw naszych armji w celu narzu- 


cenia przeciwnikowi pokoju, lecz niezmiennie dąży 
do trwałego i sprawiedliwego pokoju porozumienia. 


Jak wynika z natury pokoju porozumienia zasady na= 


sze będa stanowiły 


temał rokowań lecz byłoby 


rzeczą przedwczesną podawać szczegóły, na których zamie- 
rzamy oprzeć nasze propozycje. 


Uważam za rzecz pewną, 


wna przystąpi do rokowań z dobrą wolą zawar= 
cia pokoju, to będzie musiała uznać umiarkowane i słu- 


że jeżeli strona przeci- 


szne stańowisko polskie, a w tym wypadku, przez ustalenie 
podstaw preliminarnego pokoju przeciągnięcie linji ros 
zejmowej i granicznej nie powinuo natrafić na 


trudności. 


Mam nadzieję, że na dobrą wolę strony przeciwnej w 


Rydze napotkamy. 


Na tej nadziei opieram przekonanie, że 


rokowania doprowadzą do zawarcia pokoju. 


RYGA, 14 września, 
cja pokojowa przybyła 


(PAT) Rosyjska delega- 
tu wczoraj. 


Opinja niemiecka o rokowaniach 
polsko=rosyiskich. 


Nauen, 14 września. (Pat.) Radjo, Wedle zdania niemieckich 


Kół rokowania pokojowe pomiędzy 


Polską a Rosją nie skończą sig, 


aż nastąpi wyjaśnienie stosunków rosyjsko<ungielskich. Pokój będzie 
zawarty, gdy będą mogły być podjęte, jeżeli nie polityczne, to przy- 
najmniej gospodarcze stosunki pomiędzy Rosją a Anglją. To samo 
przekonanie panuje w kołach zbliżonych do rządu sowietów. Rosja 
będzie przewlekała rokowania, aby stworzyć nową wielką i zreorga- 
nizowaną armję, któraby poparła jej argumenty i żądania pokojowe, 
a wreszcie Rosja oczekuje wyniku, jak ułożą sią stosunki rosyjsko- 


angielskie. 


Przed likwidacją krwawego sporu. 


Zbliżamy się do decydujących 
amomentów rozstrzygnięcia w dro- 
dze układów wielkiego sporu woj- 
ny polsko-rosyjskiej, zwanego W 
obecnej swoj fazie wojną polsko- 
sowiecką. Już w sobotę dn. 18 
b. m. delegacje pokojowe obu 
stron spotkają się w Rydze i we- 
diug zapewnie nadziei obu 
stron doprowadzą do końca roz 
poczęte w Mińskn dzieło pokoju 
na wschodzie. 

Świeżo poseł sowiecki na Li- 
twie, p. Akselrod, wyraził prze- 
konanie, że do zerwania ukła 
dów dojść nie może. Mówił też, 
też, że w sprawie granicy, co 
wciąż wydaje się ogóluie aprawą 


najtrudniejszą, podstawy do poro- 
zumienia zostały już osiągnięte. 
P. Akselrod nie mówi, 60 to są 
za podstawy. 

Z najrozmaitszych jednak wer- 
$ji, które dochodzą ze źródeł wia- 
rogodnych trzeba wnioskować, że 
podstawą tą nie jest słynna linja 
Rady Najwyższej z dn, 8 grudnia, 
zwana także linją Curzona, a na- 
tomiast linja okopów niemieckich 
(Lida— Haranowicze—Stochód). 

Po swoim optymiatycznym po- 
glądzie na przebieg przyszłych 
rokowań p. Avselrod rzucił jed- 
nak frazes, który dziwnie z tym 
optymizmem nie licuju.  Powia- 
da on, że o sprawą granie nie 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106. 


chodzi, ale o te nfesłychane 29- 
dante, jakie polacy stawiają, 
względem niepodległości Białej 


Rusi i Ukrainy. 


Delegaci sowieccy — uprze- 


dza p. Akselrod — nigdy się na 


to nie zgodzą. To oświadczenie 
posła sowieckiego w Kownie dziw- 
nie zbiegło się z pół-urzędową e- 
nuncjacją rządu gen. Wrangła, — 
Ten ostatni, wypisując wiele kom- 
plementów pod adresem Polski, z 
całą stanowczością zaznacza, że 
wysunięcie postulatu niepodległej 
Ukrainy psuje raz na zawsze 
na przyszłość stosunki Polski 
ze wszelką Rosją — antysowiecką 
czy sowiecką. 

Jak widzimy solidarność p. 
Akselroda z gen. Wranzlam jest 
najzupełniejsza, gdy tylko chodzi 
o zasadę; „jedianoj i niedielimoj 
Rossiji*, 

Poprzednik gen. Wrangla — 
gen. Denikin, kiedy mu przyszła 
złożyć życzenia z powodu zwy- 
ciąstw delegacja republiki łotow- 
skiej, nie przyjął i kazał odpo- 
wiedzieć, że zna tylko łotyszów 
obywateli państwa rosyjskiego, a 
państwa łotewskiego nie zna. 
Gen, Wrangtel jeszcze nie powie- 
dział tego, ale oczywiście powie- 
działby, gdyby się nastręczała 
taka okazja, jak generałowi Doni- 
kinowi. 


Bolszewicy uznali niepodle- 
głość tych państw kresowych, które 
z nimi pokój zawaoły, ale w grun- 
cie rzeczy tak, jak to szczerze 
powiedział p. Akselrod, niezawi- 
slość Ukrainy, Bialej Rusi, zarów- 
ne jak Łotwy, Estonji, Gruzji u- 
ważają za nieslychauą t zby- 
teczitą. A 

Z tego kola, w którym kipi 
Rosja od 3 lat, wyjdzie zapewne 
nowe państwo rosyjskie, które 
tej nietolerancji względem swych 
sąsiadów pozbędzie się. Będzie 
musiało być puństwo — poświę- 
cona calkowicie pracy wownętrz 
siebie pracy w głąb | w górę a 
mie szerz, jak to dotąd było 
właśnie dlatego, że sie wewnątrz 
nio nie robiło, a w. przyrostu 
ludności trzeba było posad, po- 
sad i posad, To samo było 
clarakterystyczną cehą caratu, a 
mianowicie niezwykła liczba u- 
rzędników stanowi też zuamienną 
własność regiute'u sowieckiego. 
Niedawno stwierdził to niezaleź- 
ny socjalista niemiecki p. Ditt« 
man w swej podróży do Rosji 80- 
wieckiej, Ukuzajo «ię, że urzęd- 
ników sowieckich jest nieraż po 
2 na obywatela zwykłego. 


Państwo z taką hyperproduk- 
cją urzędników must ich lokować 
w Bucharze czy Kamezatce, Ww 
Konstantynopolu czy Warszawie. 
Oto wytłumaczenie linji politycz- 
nej Rosji carskiej i Rosji sowiec- 
kiej, a jak widzimy i Rosji wran- 
glowskiej. Tu niema żadnych róż 
nic. F to jest właśnie ten dnol 
rosyjski, x którym walczy Pol- 
ska. 

Dlatego nadzwyczaj radzi być 
musimy, że zen. Machrów jest jak 
dotąd rozczarowany, gdyż widzi, 
że na wędkę Sojuszu z jego mo- 
codawcą rząd RAE nie daje się 
wziąć, z drugiej strony jeduak 
musi nas ogarniać zdumienie, gdy 
czytamy, że przedstawiciel jednej 
z arinji, walczących na naszym 
troncie, a mianowicie armji gen. 
Bałąchowicza — ataman Iskra — 
mówi o armji sojaszniczej pol- 
skioj. Jeżeli tak jest istotnie, to 


mamy sojusznika, który w zasai-|[Lj 
niżej sprawie kresów jest w zgo-| wa 


dzie z Rosją sowiecką, s którą to- 
$aymiy wojnę. 


Telefon 199. 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 
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czących w wojnie domowej rosyj. 


x 


Przecież te nasze waruki «0 
do granie, o których p. Akselrod 
mówi, jako o przyjętych w zasa- 
dzie, przewidują rozstrzygnięcie 
spraw białoruskiej 1 ukraińskiej 
już poza granicą Rosji, a jednak 
delegat sowiecki zgłasza swoje 
„non possumus*, Wtóruje mu z 
Krymu gen. Wrangel, którego 
gen, Bałachowicz nważa za swe- 
go właściwego wodza, podczas gdy 
walczy pod rozkazami naszego 
Naczelnego Dowództwa. Jak pos 
godzić te rażące sorzeczności? 

Jest tylko jedno wyjście: nie 
wtrącać się do spraw wewnętrz- 
nych rosyjskich, nie zawierać 
przymierzy z żadną ze stron wal- 


Polski komunikat wojenny. 
Włodzimierz Wołyński i Kowel w rękach polskich. 


Warszawa, 14 września (PAT). Komunikat sztabu generalnego 
wojsk polskich z dnia 14 września; 

Na Dniestrze spokój. f 

Oddziały bolszewickie, które zdołały przedostać się w rejonie 
Rohatyna, zostały wstrzymane na linji rzeki Swiż. Na reszcie 
frontu w Małopolsce spokój. 

W rejonie Sokala oddziały nasze storsowały Bug I po ostrych 
walkach, zadając ciężkie straty nieprzyjacielowi, dotarty do Tartas 
kowa, który został obsadzony. 

Dywizje nasze, posuwające się w walkach z konną armią Bu- 
diennego, zajęły Włodzimierz Wołyński. 

Dnia 18 b. m. o godzinie 10 rano Kowel został zajęty, przez 
oddziały własnej piechoty, przyczem wzięto 8 tysiące jeńców, 86 armat, 
dwa pociągi paticernc, 8 zupełnie dobre aeroplany, 4 parowozy pod 
parą, 300 wagonów i bardzo dużą iłość materjałów wojennych. Do 
tego sukcesu dopómogła grupa automobilów pancernych pod dowódze 
twem majora Bochenka, który w niezwykle brawurowy sposób, jadąa 
od pólfiocy szosą brzeską, po ciężkiej walce zdołał opanować dnia 
12 b. m. pod wieczór dworzec kolejowy, uniemożliwiając wszełką 
ewakuację. 

W rejonie Brześcia większych walk nie było. 

Na pólnoc od Kobrynia przy szosie prużańskiej nieprzyjaciel sta. 
wiał zacięty opór, dostawszy sią jednak pod ogień krzyżowy poniół 
bardzo ciężkie straty w zabitych I zostawił w naszem ręku 200 jeńców. 

Na reszcie frontu aż po Suwalszczyznę lokalne walki o przebiega 
dla nas pomyślnym. 

Wczoraj o godzinie 9 rano litwini, mimo zapowiedzianego przez 
nich zawieszenia broni, zaatakowali znienacka nasz oddział w Sejnach, 
wyparli go i posuwaią się dalej w kierunku poludniowo-zachodnim. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
Sztab generalny. 


Lublin, 14 września. (P. A. T.) Wydział drogi sekcja politye 
czno-prasowa dowództwa trzeciej armji komunikuje pod datą dnia 
14 b. m. Oddziały trzeciej armji zajęły w dniu wczorajszym Włodzi» 
mierz Wołyński i Kowel. Pod Kowlem wzięto 2,500 jeńców, 12 ar- 
mat, 8 lokomotywy, 2 pociągi pancerne t ogromną ilość materjała 
wojennego. 


skiej, mie rościć sobie pretensji 
do urządzania losów jakiejkolwiek 
ludności, poza granicą, którą: 
przyszły pokój rygski ustali na 
wschodzie, natomiast twardo stać 
przy zasadzie; „wolni z wolnymi 
i równi z równymi* w granicach, 
które od tej chwili mieć będzie 
Rzeczpospolita. Jeżeli Rosja zaje 
mie się nieodzowną dla niej, « 
wprost giyantyczną pracą wee 
wnątrz, nie będzie powodów do 
krwawych sporów pomiędzy Pol 
ską a Rosją, a oto najbardziej 
calemu światu i nam chodzi. 


St. Gr. 


Dokota konfliktin polsko-litewskiego. 


Estesjn chce pośredniczyć. 


Warszawa, 14 mrześnia (PAT). Wydział prasowy ministerjum 
spraw zagranicznych komunikuje: 

Minister spraw zagranicznych otrzymał od posła polskiego w Rye 
dze zawiadomienie, że rząd łot:wski prononuje rząlo rm 
polskiemu i lilewskiemu swo poścsednictwo w roko» 
waniao': pomiędzy Polską a Litwą, mających na celu pos 
kojowe i przyjacielskie rozstrzygnięcie kwestji spornych, które zdaniem 
rządu łotewskiego nietylko stanowią przeszkodę w ustaleniu sią bliże 
szych stosunków między państwami baltyckiemi, lecz również są po” 
wodem godnego pożałowania rozlewu krwi. pomiędzy dwoma naroda= 
mi. Rząd łotewski proponuje zjazd delegatów Polski i Litwy w Rydze, 

W odpowiedzi na powyższą propozycję polecił minister spraw 
zagranicznych posłowi polskiemu w Rydze wyrazić podziękowanie rząe. 
dowi łotewskiemu, oraz zawiadomić rząd łotewski, iż zgodnie z po= 
stanowieniami rządu polskiego i litewskiego delegaci Polski ł 

t: rozpoczną rokowania w dniu iĝ b. m. w Kals 


d polski zaproponuje rządowi litewskiemu przeniesienie 
rokowań z Kalwarji do Rygi w czasie nalkrólszym. ý 


Pi k Sroda 15 września 1920 r. 


i Francja w obronie Litwy. 

" KOWNO, 14 września. (Tel. wł. „Gł. Polsk.). Komisarz 
ranouski do spraw baltyckich, który bawi od paru dni w 
Kownie, oświadczył jednemu z członków rządu litewskiego, 
iż pogłoski o tem, jakoby oficerowie francuscy udzielali po- 
mocy przy ostatnich atakach polaków na Litwę, są bezpod- 
stawneę. Polityka francuska nigdy nie przeciw= 
stawiała się tak energiczn wazji Polski na 
tereny litewskie, jak w chwili obecnej. 


gnie na północ, następnie zaś 
wzdłuż Niemna do Mereoz (w ręku 
litewskim), następnie wzdłuż linji 
pociązniętej równolegle 12 kim. 
na północny wschód od linji ko- 
lejowej Grodno, Wilno, Dźwińsk. 
Linja ta niema przeto nie wspól- 
nogo z linją Curzona. 


Cholera w Wilnie, 

KOBNIGSWUSTERHAUSEN 
14 września. (PAT). Radjo. 
„Telegraphen Union* donosi 
pod datą 18 b. m. z Kowna, 
że w Wilnie. stwierdzono 
50 wypadków cholery azja- 
tyckiej, Poczyniono wszelkie 
kroki, aby powstrzymać roz- 
szerzanie się zarazy, 


Reforma rolna ma Łotwie, 


Ryga, 14 września. (PAT). Rad. 
Konstytnanta łotewska uchwaliła, że 
właściciele wywłaszozonych posia- 
dłości będą mieli prawo do włada- 
nia taką ilością ziemi, jaką posiada 
przeciętny włościanin łotewski. 


Linja Curzona. 


Warszawa, 14 września. (Pat) 
Wobec powoływanie się prasy przy 
omawianin xatargn polsko litaw- 
skiego, oraz wschodnich sranie 
Polski naprzemian „to na linię z 
dnia 8 erodnia 1919 r., to na linje 
demarkacyjną Focha, to na linię 
Qurzana*, ministerstwo spraw za- 
zranięznych wyjaśnia eo naste- 
puje: 

"Rada Najwyższa powzięła w d. 
2 zradnia uchwałę w sprawie tym- 
nzasowej granicy polskiej. Uchwa- 
ła ta znalazła wyraz w następnej 
deklaracji v dnia 8 erudnia 1919 
rokn, Wielkie mocarstwa sprzy- 
mierzone i stowarzyszone uznaw- 
gry 28 konieczność położenie kre- 
an stanowi obecnai nienawności 
politycznej, w jakiej znajdnie się 
naród polski I nie przesądzając 
umów nastepnych, majacych okre- 
£lić ostatecznie wschodnią rant- 
eę Polski, niniejszym przyznają 
prawa rządu polskisyo w zakre. 
gie przewidzianym w traktacie z 
Polska z dnia 30 czerwca 1919 r. 
administracji stałej na ziemiach 
byłego cesarstwa rosyjskiego, po- 
łożónych na zachód od linji wy- 
treznej w tej deklaracji, Linja ta 
biegnie. począwszy od hrlej gra- 
miey austrjackiej, wzdłuż Rogn aż 
do pnnktu krzyżowania się granie 
administracyjnych powiatów Rrzes- 
kiago i Bielskiego, nastepnie na 
północ mniej wiecej w odlerłości 
Akim, na północny wschód od 
Chmielisk. później na wschód prze 
einając linję kolejową Brześć Li- 
tewski, Bielsk koło Kleszczeli w 
drnch kilometrach na zachód od 
Skupowa. następnie 4 kilometry 
na północ od Jałowska, następnie 
wrdłuż SŚwisłoczy zbaczając na 
zachód oi Parasowa przez miej- 
scowość Kiełbaskin pod Grodnem, 
nastepnie wzdłuż Łososny, Niem- 
na. a% do Studzianki, Marychny 
przez Zelwe, Berzniki, Zegary, 
później mniej więcej 7 kim. na 
półnoeny wschód od Puńska, po- 
zostawiając Puńsk Polsce, skąd na 
północy wzdłaż granicy admini- 
stracyjnej Suwałk, aż do miejsca 
krzyżowania się z dawną granicą 
Prus Wschodnich. Przy praktycz- 
nem zastosowaniu tej linji na Su- 
walszezyżnie złączono równocześ- 
nie z resztą Rzeczypospolitej po- 
wiaty augustowski, suwalski, część 
Bejneńskiego (mianowicie gminy 
Gibw, Krasnopol, wsohodnią część 
gminy Berezniki i część gminy 
Krasnowa) Jednakże linja ta po- 
zostawiła pod okupacją litewską 
szereg miasteczek (dawnych osad) 
zaludnionych wyłącznie przez po- 
luków (Bisztynieo, Kopciowo, Łoz= 
dzieje, Serejec, Olitę) oraz szereg 
miejscowości z ludnością miesza- 
ną, która ciąży ku Polśce, czego 
wyrazem było wzięcie udziału w 
wyborach do Sejmu natawodaw- 
05EFO. h 

Prawa, s któremi mogłaby Po] 
ska wystąpić do ziem położonych 
na wachód od linji z dnia 8 gru- 
dnia są wyraźnie zastrzeżone. Tak 
gwana linja Cvrzona, jest to linja 
wyznaczona w depeszy lorda Cur- 
gona w dniu 11 lipca do Czicze- 
rina, na którą miały sią cofnąć 
wojska polskie s chwilą podpisa- 
nia rozejmu. Linja ta zaczyna się 
od Grodna i biegnie na południe 
na terenie byłego zaboru rosyj- 
skiego identycznie z linją x d, 8 
grudnia. Jak z tego wynika linja 
Curzona nie dotyczy wcale linji 
rozejmowej polsko-litowskiej na 
Suwalszczyźnie, tak zwana linja 
demarkecyjna Focha jest linją 
czysto wojskową. Została wyzna- 
ezona przez naczelnego wodza ar- 
mji sprzymierzonych dnia 18 lipca 
1919 r. dla rozgraniczenia stery 
dzisłań wojsk polskich i litew- 
skich na froncie bolszewickim, 
asyskała oną dnia 26 lipca apro- 
bate Rady Najwyższej. Jest ona 
identyczna z linją 8 grudnia ns 
terenie Suwalszczyzny, dalej bie- 


Stronnictwa polityczne 
na Litwie. 


na Litwie wyjaśniły się wskntek 


ne. Osiągnęło ono absolutną więk- 
szość i ze 112 mandatów sejmowych 
ma w swem ręku 59, Zwycięstwo 
to przypisać należy tej okoliczności, 
że kobiety, 


tej partji. Dwie inne partje burżua 


datu 


za czasów wojskowej administracji 
niemieckiej, podczas okupacji Litwy. 
Socjalni-lemokraci, pod  przewódz- 
twem Kniriego (?) mają 18 manda 
tów. 
reprezentantów  partji 


szewików, na trzech polaków i jed 
nego niemca, Jak wszędzie w małych 
państwach granicznych, 
stronnictwa grawitują silnie ku ro 
botnikom, albo wprost ka socjali- 


obejmuje: wołność tworzenia koalicji 
stronnictw i prawo strejków, 8-go 
dzinny dzień pracy, ubezpieczenia 
na starość, od wypadków, od ch0- 
rób, ubezpieczenia inwalidów, ochro 
nę robotników przed wyzyskiem itp. 
Ale także w sprawie agrarnej pro- 
gram stronnictw nie różni 
prawie woale. Wszystkie są za par- 
celacją wielkiej posiadłości i za na- 
kłanianiem proletariatu robotników 
rolnych i małorolnych do odbudowy 
rolnictwa. Różnica tkwi tylko w tem, 
że jedne stronnictwa popierają ten 
program z powodów spolecznych i 
socjalistycznych, inne z nacjonali- 
stycznych. Wielka własność jest w 
przeważnej części w rękach polskich. 
Komuniści nie wzięli udziału w wy- 
borach, wzywając tylko do wstrzy- 
mywania się od głosowania. Są 
wszakże bardzo słabi, Wojsko było 
dawniej bardzo zbolszewizowane, od 
czasu jednak wejścia w kontakt 
z bolszewikami we własnym kraju, 
wyzbyła się armia litewska prawie 
zupełnie tendencji bolszewickich. 
Sejm uchwalił prowizoryczną kon- 
stytuanię. Według niej jest Litwa 
republiką ludową, ma której czele 
stoi prezydent. Nie wybrano go 


jeszcze, a na rasie zastępuje go 


Wewnętrznó-polityczne stosunki 


wyborów do konstytuanty. Największą 
partią w konstytuancie, czyli w sej- 
mie, są ofrześcijańscy demokraci, 
stronnictwo źdecydowanie klerykal- 


pozostająca pod wpły- 
wem duchowieństwa, stanęły po raz 
pierwszy do urny wyborczej i że 
kler oddał się w zupełności na usługi 


zyjne, „Pazanza™ i „Santara“, wy- 
szły z wyborów z próżnemi rękoma, 
nie otrzymawszy ani jednego man- 
Proga z kolei partją, najsil- 
niejszą w sejmie, są socjali ludo- 
wi, mający 26 mandatów. Przywódcą 
ich jest Slezericins. Do tego stron- 
nictwa przyłączył się w czasie wy- 
borów związek chłopski, utworzony 


Reszta przypadła na sześciu 
żydowskiej, 
obejmującej konserwatystów i bol- 


wszystkie 


stom, Program wszystkich partji 


się 


prezydent Sejmu, Stulgiński. Gabi- 
net pracuje solidarnie i solidarnie 
odpowiada przed parlamentem. Karą 
śmierci zniesiono. Rząd aie składa 
się wyłącznie z członków najsiłniej 
szego stronnictwa, ponieważ ono. 
samo nie chciało przyjąć odpowie- 
dziąlności i nie rozporządzało także 
odpowiedniemi siłami w dostatecz- 
nej liczbie. Tak tedy prezydent m- 


nistrów Grimins, lekarz, jest człon- 
kiem stronnictwa  socjalistyczno- 
ludowego. Min. spraw zewnętrznych, 
Puryski, wyraźnie sprzyja niemcom, 
podczas, gdy minister skarbu, Gal- 
vanaskas, skłania się ku koalicji. 
Zdaje się, że do nowych ekspery- 
mentów bolszewickich nie da się 
obecnie Litwa pociągnąć, 


Walczący i rokujący bolszewizm, 


Mit les Balm. 


Atx les Bains, 18 września — 
(PAT) Havas. — Na podstawie de- 
klaracji wspólnej o wynika pracy 
dokonanej przez Giolittiego i Mil- 
leranda -na konferencji można 
stwierdzić, że obaj prezydenoi 
wymienili zdania w duchu ser- 
decznej przyjaźni 1 byli nader 
szczęśliwi z powodu zgodności 
zapatrywań. Giolitti i MJIN 
rand uznali wolność i nie- 
zawisłość Polski. Zabsz= 
pieczenie jej w granicach 
etnograficznych przeciw- 
ko jakimkolwiek napadom 


jest celem, do którego dą- 


żą oba rządy, przekona» 


ne, że szlachetny naród 
polski, przy stawianiu wa- 


runków sowietom, okaże 


zasady wolności ludów, 
ile okszał stanowczo- 


ści w obronie swej wol- 


ności, W (en sposób Pol- 
ską poprzę 


twychws'anie. 

Aixles Bains, 14 września. 

(PAT) Havas. Po konferencji 
lillerand oświadczył dziennika 
rzom, że narady były prowadzone 
w duchu ser/ecznym. Stwierdza 
no zgodnie, że przymierze angiel- 
sko-francosko-włoskie jest wa- 
runkiem nieodzownym dla utrzy- 
mania pokoju świata. W sprawie 


uwagę, 
więc przed objęciem przez uiego 
stanowiska prezydenta, sprzymie- 
rzeni postanowili wznowić sto- 
sunki hanilowe z Rosią soweicką 
Stw erdza, że jedynym artyku- 
łem wywozowym Rosji sowiec 
kiej jest propaganda, a takiego 
importu Francja bynajmniej 80- 
bie nie życzy. f 


Podjęcie stostaków handlowych 
1 Rosją, 


stosunku do rządu sowietów, 


handlowych z Rosją. 


Ostatnie spotkania Lloyd George'a 
1 Kamieniewem. 


tniego do Rosji, 


wadzone z delegatami rosyjskimi. 


Lloyd George oświadczył Kamio- 
uiewowi, że wręczono by mu pa- 


szporty na wyjazd, gdyby był sam 


uie starał się o ich wydanie. Da- 
lej zaznaczył, że ani Kamieniew 
ani Rotstejn, który również wy- 


jechał do Moskwy nie otrzymają 


pozwolenia na powrót do Londj- 


nu prędzej niż za miesiąc, że nie- 
ma mowy O ponownym podjęcia 
pertraktacji politycznych dopóki 
rząd angielski mie przekona £ię, 
że władze sowieckie wyrzekł; się 


Taz na zawsze mieszania sie w we- 


wuętrzne stosunki Angjj|. 
ty jskie Lloyd George vodniósł 


ęstwie tyle umiar- 
szacunku dla 


stanowisko 
mocarstw, które z rado- 
ścią powitały jej zmar- 


Rosji sowieckiej Millerand zwrócił 
że 8 miesięcj temu, a 


Aix les Bains. 13 września. — 
(PAT) Havas.—W sprawozdaniu z 
konferencji powiedziano, że rząd 
włoski i frarcuski, uznając 
wzajemną swobodę działania w 
go- 
dzą się na podjęcie stosunków 


Chorsea, 14 września. (P.A.T.) 
Radjo. Gazety angielskie podają 
szozegóły o trzygodzinnej rozmo- 
wie Lloyd Georga x Kamieniewem 
przed nsgłym wyjazdem tego osta. 
n „Daily News“ 
pisze, że spotkanie nacechowane 
było brakiem wszelkiej serdecz- 
ności, która charakteryzowała wszy- 
stkie dawniejsze konferencje pro- 


dotyczą głównie czterech punktów. 


1) Że Kamieniew zajmował się w 
Anglji sprzedażą rosyjskich klej- 
notów koronnych. 2) Przyczynił 
się on do ndzielenia subwencji w 
kwocie 75,000 funtów szterlingów 
skrajnemu socjalistycznemu pismu 
„Daily Herald“. 8) Wszedł w st 
sunki z angielską organizacją ro- 
botniczą mianującą się Radą czy= 
nu. 4-ty punkt dotyczy milicji 
robotniczej jako warunku zawar- 
cia pokoju z Polską, Kamieniew 
zaprzeczył stanowczo wszystkim 
zarzutom a Krasin wyraził zdzi- 
wienie z powodu zarzutów i oświad- 
czył, że wątpi czy druga połowa 
delegacji będzie chciała pozostać 
wobec tego, że pierwszą zmuszo- 
no do wyjazdu. 


(el podróży Kamieniewa, 


Londyn, 14 września (P). Jak do- 
noszą z kół londyńskich, Kamieniew 
zabrał ze sobą do Moskwy nowy 
kwestjonarjusz, który przedłoży rzą- 
dowi sowieckiemu, w celu wypeł- 
nienia. Odpowiedź rządu mo- 
skłewskiego zabierze Kamleniew 
i powróci do Londynu. 


okoła poroznmienia finlandzko- 
rosyjskiego. 


Moskwa, 14- września (PAT). 


ka rosyjskiej dalegacji Kerszence- 
wa, że najważniejsze prace na kon- 
ferencji finlandzko-rosyjskiej są już 
załatwione. Także kwestje terytor- 
jalne zostały uregulowane. Rosja 


przez to terytorjum. 


dniej Karelji. Podpisanie traktatu 
nastąpi niebawem, 


laformacje „Telegraphen Compagnie” 
„0 sytuacji bolszewików. 


sza gospodarcza uważa za nie- 
zbędnie potrzebne na wyżywienie, 


można ze zbioru 40 do 50 miljo- 


nej produkcji węgla w Zagłębiu 
Donieckim zupelny brak węgla. 
Próby sprowadzenia ropy i nafty 
drogą przez Wułgę nie powiodły 
się. Sytuacja jest tak poważna, że 
Zinowjew uznał za konieczne za- 
powiedzieć ludności Petersburga 
ciężką zimę, podozas której cier- 
pienia przewyższą zimą poprzed- 
unią. 

Berlin, 14 września, (Pat.) — 
urelszęspkeu Compagnie“ podaje: 
Ukraińskie biuro prasowe donosi 
z Moskwy, że powstanie chłopskie 
na Ukrainie coraz bardziej się 
rozserza. Około 10 tys. uzbrojo- 
nych chłopów wystąpiło przeciw 
rządowi sowietów. Kijów 1 Char- 
ków są dla bolszewików stracone. 


Wrangiel zwycięża 1... cofa się 


Warszawa, 14 września. (Tel. 
wł „Gł. Polsk.*). Donosiliśmy w 
tych dniach o likwidacji Azow- 
skiego dessautu wojsk gen. Wrau- 
gla, zaś komunikat sztabu gene 
xulnego tejże armji z dnia 9-go 
b. m. zawiera wiadomość o 
likwidacji dessantu kabań- 
skiego. 


Wied. B. K. podaje: „Izwiestja, do- 
noszą na podstawie informacji człon- 


zrzekła się na korzyść Finlandji 
Pieczengi, aby ułatwić Finlandji do- 
stęp do morza Lodowatego. W każ- 
dym razie Rosja ma prawo transita 
Finlandja na- 
tomiast odstąpiła Rosji część wscho- 


Helsingfors, 14 września, (Pat.) 
„Telegraphen Compa:nie* podaje, 
że wedle ostatniego sprawozdania 
najwyższej rady gospodarczej 80- 
wietów sytuacja gospodarcza Ro- 
sji staje się coraz bardziej kata- 
strofalną. Zamiast 400 miljonów 
pudów zboża, które rada najwyż- 


zebrano tylko 80 miljonów pudów, 
w najlepszym wypadku oczekiwać 


nów pudów, Z powoda nieznicz- 
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Komunikat odnośny brzmi: 

Zmiany w stanowisku aljantów 
i polskie zwycięstwa zmusiły nas 
do skoncentrowania wojsk na pół: 
nocy Taurydy, aby zachować zdol- 
ność do akcji w kierunku zacho- 
dnim, Z tych względów e= 
wakuowaliśmy Kubań. Na- 
sze wojska nie ponłosły tam klę- 
ski. Pobiły one dwie czerwone 
dywizje ł wzięły 8 armat. 


Sukcesy Wrangla; 


Londyn, 14 września. (PAT) 
Biuro, Reutera donosi pod datą 
13 b. m. Komunikat sztabą ge- 
neralnego Wrangla donosi 0 za- 
ciętych walkaoh pod miejscowo- 
ścią Połogi w okolicy. Ekateryno- 
sławia. W ręce wojsk gen. Wran* 
gla wpadła cała brygada sowiec- 
ka ze sztabem i taborami. 


Odezwa bolszewików do oficerów 


gen. Wrangla, 

Moskwa, 14 września (PAT) 
Wied. B. K. donosi, że rząd so- 
wietów zwrócił się z odezwą do 
oficerów armji Wrangla, aby nie 
walczyli w interesie kapitalistów 
francuskich i angielskich. Odezwa 
jest podpisana przez Kalinina, Le- 
nina, Trockiego i Brusiłowa, prze 
wodniczącego rady sztabu gene- 
ralnego. 


Rotmchy w Połotsiwnguł 
Gdańsk, 14 września. (PAT) 
Pisma tutejsze podają za dzien- 
nikami finiandzkimi wiadomość o 
wybuchu poważnych rozructiów w 
Petersburgu. Sześciu komisarzy 
sowieckich utopiono w Newie, a 

wielu innych zamordowano. 


Casey przjacile, 
BERLIN, 14 września. 
(PAT). Radjo. „Telegra- 
phen Union“ donosi z Pragi: 
Kolejarze czescy u. 
chwalili rozpocząć cał. 
kowity bojkot Poski i 
wezwali kolejarzy państw są- 
siednich do przyłączenia się 
do tego bojkotu 


0 komisję śledczą dla Górnego Slaska. 


Bytom, 14 września, (PAT). Na 
notę rządu niemieckiego w sprawie 
ustanowienia na Górnym Slasku ne- 


„utralnej komisji śledczej Rada am- 


basadorów wysłała na ręce prze- 
wodniczącego niemieckiej delegacji 
pokojowej w Paryżu odpowiedź, że 
mocarstwa aljanckie są jednomyśl- 
nie zdania, że ustanowienie tego 
rodzaju komisji nie da się uskutecz- 
nic, wobec czego projekt rządu nie- 
mieckiego nie może być przyjęty. 


Walki mlite w Tryjeście. 


Berno, 14-go września (PAT). 
Wied. B. K. donosi z Medjolanu: 
Dzienniki podają, że przy obsadza- 
niu przez wojska włoskie części 
Tryjestu przyszto do gwaltownych 
starć z mieszkańcami przy użyciu 
karabinów maszynowych i armat. 


Akeja © hrunzia, 


Rzym, 14go września (PAT). 
Agencja Stefan,: „Trybuna* podaje 
z Rjeki, jakoby wojska d'Anunzia 
obsadziły wyspy Arbe, Herso i 
Veglia. Wojska włoskie przyjęte 
były przez ludność entuzjastycznie. 


katastrofa kolejowa. 


LUBLIN, 13 września, (PAT). Na linji 
tosjowo! Lublin — Rozwadów pomłędzy 
stacjami Niedzwica Mała í Borkowizna 
mskutek rozszerzenia się czyn nastąpi: 
ło wykolejenie pociagu, Osiem wago- 
nów zostało rpzbitych, 7 osób poniosło 
śmierć na miejscu, a 78 zostało lżej lub 
ciężko ranionych, Rannych odwieziono 
do szpitala wojskowego, Na miejsce 
wypadku zjechały dze śledcze woj- 
skowe, policyjne oraz sądowe. 


Nowiny w kiiku słowach, 


— Konferencja krajowa partji ntezu 
wisłych zocjalistów w Niemczech odrzu 
efta warunki rosyjskie, dotyczące przy 
stąpienia do trzeciej międzynarodówki. 

— Lord Miliner pods? się do dymigji 
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Łódź. 


Delegacja łódzka w Qdańsku. 

Do Gdańska przybyła delega- 
cja łódzka, celem omówienia z 
'gdańskiemi organizacjami robotni- 
czemi spraw ekonomicznych i 
stosunków handlowych  łódzko- 
gdańskich, 


Akcją obrony Ojczyzny. 


Ze sprawozdania sekcj! finan- 
sowej Tow. Czerwonego Krzyża 
w Zgierzu wynika, że oddział miał 
do dnia 1 b. m. 208,442 mk. wpły- 
wu. Za 50,000 mk. zakupiono bia- 
Jego towaru na bieliznę dla żoł- 
niorzy, którą szyje szwelnia Czer- 
wonego Krzyża, 

Dnia 5-40 b. m. odbyło się w 
Zduńskiej Woli poświęcenie szpi- 
tala dla rannych i chorych żoł- 
nierzy. Szpital założony został 
przez Ob. Kom. R, O. P. i liczy 
60 łóżek. Ziemianki z szadkow= 
skiego prócz jednorazowej dani- 
ny 25,000 mk. zobowiązały się pła- 
cić miesiecznie po 20,000 mk. na 
potrzeby szpitala. Odbyło sią o- 
twarcie Gospody żołnierskiej. 


Ofiarność kolejarzy wołyńskich. 


Pracownicy ewakuowanej do Łodzi 
Rówieńskiej dyrekcji kolejowej złożyli 
dotąd na armię ochotniczą 200,000 mk. 
ornz subskrybowalt pożyczkę Odrodze- 
nia nr sumę 1,100,000.mk.; ponadto ga- 
silih Komitet Plebiscytowy sumą b2 tys. 
mk, i Pólski Czerwony Krzyż — 8,548 
marek. 

Na swieżo odbytem zebraniu pracow- 
ników pod przewodnietwem inż. Sitkie- 
wieza postanowiono stworzyć dyrekcyj- 
ny oddział P. rwonego Kaykainofi z 
wiązkowem naieżeniem doń wszystkich 
pracowników, oraz ofiarowano jednora- 
zowo 10 proc. od pensji na rzecz armji 
ochotniczej. 3 


Z Komendy S$. O na m. Łódź. 


Komenda Straży Obywatelskiej 
na miasto Łódź przypomina, że 
dzisiaj o godz, 7-ej wieczorem od- 
będzie się na Placu Cyklistów przy 
ul, Przejazd zbiórka wszystkich 
ozłonków 8. O. 


Zarząd powiatowego Koła Żw 
zku inwalidów wojennych aprze- 
daje swym członkom drzewo szcza- 
powe, za okazaniem nowej legity- 
macji po 8 pudów na członka w 
cenie 28 mk. za pud, Sprzedaż 
odbywać się będzie w składzie 
p. Pilarskiego, ul. Rzgowska za 
linją obwodową Nowe Chojny od 
17 do 21 b. m 


Licytacja koni. 


W dniu 15 wrześria 1920 roku 
o godz. 8-ej po połndniu w okre- 


sprzedaż z licytacji wybrakowa 


czonych na rzeź. 


Teatr Polski. 
Dzisiaj Teatr gra „Jeszcze wozo 


raj* Z. Wójcickiej-Chylewskiej, jutro 


we czwartek „Wyzwolenie* St. Wy 
spiańskiego. Najbliższą nowością se- 
zonu będzie satyra obyczajowa J. 
Szaniawskiego p. t. „Papierowy ko- 
chanek* w opracowaniu scenicznem 
i reżyserskiem dyr. Zelwerowicza. 
Sztuka ta, która w Teatrze „Redu- 
ta” w Warszawie osiągnęła cyfrę 
90 widowisk, otrzyma całkowicie 


nową oprawą kostjumowo dekora- 


cyjną. 
Co kradną? 


wano do urzędu śledczego, 


Paskarstwo księgarskie 


w Polsce. 


Jedno z pism lwowskich zn 
mieszcza szereg bardzo ciek! 
wych uwag w sprawie, bed: 
cej i dla nas kwestją dni 
dzisiejszego. 


wych t średnich sprawa cen ksią- 
żek szkolnych u nas staje się 
bardzo aktualną. Ciągłe podbija- 
mie książek szkolnych stało się 
prawdziwą katastrofą dla rodzi- 
ców, którzy po większej cześci 
nie są w możności nabycia ksią- 
żek dla swojej dziatwy. Zwraca- 
my na to nwagę odnośnych władz, 
które powinny zająć się najrychlej 
piekącą tą sprawą. 

Niedawno donosiliśmy o obu- 
rzeniu dwóch księgarzy warszaw- 
skich na bardzo dotkliwe kary za 
paskarstwo. Książki szkolna trak- 
tować sie must jal artykuły 
pierwszej potrzeby 1 z jednej 
strony ukrócić orgje księgarskie, 
a z drugiej dać możność nabycia 
książek szkolnych — niezbędnych 
— po cenach możliwych. Należy 
wejrzeć w żę sprawę i ustanowić 


jajdotki! 
czanie tychże, 


dtug „Naprzodu* krakowskiego 
ceny niektórych książek: 


wszą klasę gimnazjalną o 88 stro 
nicach zażądano w pierwszorzęde 
nej krakowskiej księgarni w ryn- 
ku 105 marek 50 ten. 
w odpowiedzi na zdumienie kupu- 
jącego oświadczył: „W przemysle 
księgarskim panuje zupełna anar- 
chja. Pośrednicy —księgarze za- 


RUDYARD KIPLING. 1) 


qt macierzysty. 


Gdyby uł nie był stary i prze- 
ludniony. nie byłby się Ćma-Bart- 
niak dostała; ule gdy pszczoły na 
plastrach zbyt gęsto siędzą. wte- 
dy wkradają się do ula choroby i 
pasorzyty. Gdy w czerwcu rosną 
Świeże zbiory, podnosi się tem- 
peratura w ulu i powietrze staje 
się męczące; a biedna Warchlow- 
nice daremnie pracują nad utrzy- 
manjem -nłodu, aż im skrzydełka 
martwieją. 

Tak było też w naszym ulu. 

Fo lepkiej wydoptanej dese- 
czce wchodowej wlokła się, ob- 
ciążona miodom, młoda pszczoła. 

— Przepraszam — zwróciła 
sių do straży — ale to pierwsza 


moja wycieczka po miód. Boję 
się, czy nie pomyliłam czasami 
uli. Powiedz mi łąskawie, ozy 
te mój... 


— Czy to twój ul? — odbur= 
knęła Stróżująca. — Tak jest! 
Wchodź prędko, ty zwyrodniałal 
Następna! 

— Wstydź się! — ofuknęło ją 
klika starszych robotnic, porusza- 
jąc zużytemi skrzydełkami, 

tezpoczęła się krótka kłótnia, 
której nie mogło zagłuszyć usfa- 
wiezne brzęczenie ala. 

Mała, szara Ćma- Bariniak, 


przyczajona w szczelinie u wej- 
ścia, juź cały dzień czychała na 
taką sposobność.  Wsnnrła sie 
bez sźmeru, fak doch, a Żnając 
naturę pszczół, |; odkradła się ku 
ramie wylegarni, gdzie o życiu 
rozmawiała młódź, co to jeszcze 
nie zna wiatru, ani rozkołesanych 
kobierców kwietuych. Tu była 
bezpieczna, gdyż młode pszczoły 
tolerują każdego przybysza. Tuż 
za nią zbliżyła się psrczoła, ze- 
strofowana przez Stróżującą. 


— Jakżeż wygląda świat? o- 
powiadaj, Melisso! — zapytała je- 
dna z młodych koleżanek. 

Świat jest okrntny! Przy- 
niosłam pełny ładunek jaknajlep- 
szego plonu, a Stróżująca skrzy- 
czała mnie i nazwała zwyrodniułą! 

— Gdybyście były słyszały — 
wtrąciła słodziutko Óma-Bartuiak 
-— jakim impertyneckim tonem 
Strózująca Iżyła nasza siostrz; ca! 
To oburzyło całą Społeczność. 

Włożzła jajko. Wszak po to 
się tutaj zakradła, 

— Istotnie, powstało małe 
zamieszanie przy wejściu — za- 
śmiało się Melissa. — Pani tam 
była? — zapztała szczupłą nie- 
znajomą. 

— Nie nazywaj mnie „panią“. 
Siostrą jestem dla wszystkich, co 
smacą sig i cierpią, tyłko siostrą 
pracownicą. Serce pąkało we mnie 
z żalu, gdyś upadała pod ciężareln 
plonu. 


gowym szpitala koni X 4 przy 
ul. św. Jerzego X 10 odbądzie sie 


nych koni wojskowych, przezna- 


Lejzerowi Szreterowi, zamieszka- 
łemu przy ul. Milsza 43, skradziono 
z kieszeni przy przystanku tramwa- 
jowym na dworcu Łódź Kaliska 100 
tysięcy mk. gotówką. Sprawę skiero- 


Przed otwarciem szkół lodo- 


orent Eye x zagrożeniem 
wśzych kar zm przekra- 


Dla przykładu, cztujemy po- 


Za „Czytankę polską“ na pier- 


Księgarz 


Sroda 15 września 1920 r. 
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z księgarzami co chcą”. 
„Naprzód* zapytuje: 


nie rozstrzeliwują ludzi, którzy 


ciemnocie? — a dalej pisze: 
„Katalog wydany w styczniu 
1920 r. zmienił w ciązu pięciu 
miesięcy trzy i cztery razy cenę 
na tą samą książkę, ;nie wydawa- 
ną ponownie*, 
Przykłady: 
a) książki szkolne: 
1) Galle: Wypisy polskie, luty 
1920 — 6 mk., kwiecień 80 mb. 
czerwiec 60 mk. 
2) Chmielewski: Metodyka hi- 
storji literatury polskiej, luty 8 
mk. kwiecień 88 mk., czerwiec 
80 mk. 
b) książki o treści naukowej: 
Finot: Nauka szczęścia — luty 
8 mk., kwiecień 12 mk., czerwiec 
52 mk., sierpień 100 mk.!l 
Dla porównania podajemy zmia- 
nę cen zagranicznych wydawnictw: 
Ulstein: 406 stronic, oprawna 
w karton, kosztowała przeu wojną 
3 mk. niemieckie — obecnie 5 
marek, r 
Francuskie z 8 fr, kosztują 6 
do 7 fr. 
Jakiż jest wniosek? 
Książki szkolne, jeko' mater- 
jał użyteczności codziennej, po- 
winien rząd drukować i oddawać 
ksiąrarzom po cenie kosztów z% 
zarobkiem 2 — 8 procentowym. 
Ksiąrarae muszą sprzedawać w 
oznaczonej cenie, gdyż są ponie- 
kąd funkcjonarjaszami rządowymi, 


garnię. 
Jeśli robotnik drukarski. obli- 
czy koszt kslążki przedstawiającej 
wartość 10 mk. i przekona się, że 
nakładca pobiera za nią zamiast 
10 — 100 mk, jak nie ma żądać 
podwyżki? Jeślibyśmy policzyli 
uczoiwy zarobek nakładców i po- 
średników, to przy . dzisiejszej 
drożyźnie papieru t robocizny, 
kosztowałyby książki na pierwszą 
klasę gimnazjalną 50—80 mk., a 
kosztują przeszło 600 marek!! 
Nadto zdołaliśmy zasięgnąć 
następojących informacji: 
Książka wakoina: Zimowski — 
Gramatyka, wydana rakładem fir- 
my Ozżarueęckiego, drukowana w r. 
1918, za druk 5.000 egzemplarzy 
zapłaciła wspomniana firma (wrat 
% papierem} 6.970 kor, honorar 
jum autorskie wynosiło 5.000 kor. 


nakłądcę 2,40 kor. W handla o- 
becnie kosztuje egzemplarz 28 mk. 
80 fen. 

Wilhelma Feldmana: „Dzieje 
polskiej myśli politycznej” nakła- 
dem firmy Hoesick, druk z panie 
rem kosztował 20.236 kor. za 2000 
egzemplarzy, oraz 3.000 kor. ho- 
norarjum autorskie, Zamieniwszy 


Trupa Wileńska 


Cegielniana 63. 


„Gdzie 
urząd walki z lichwą? Dlaczego 


pragną pozrążyć lud polski w 


skoro otrzymali koncesję Da ksią 


Gzyń*jeden egzemplarz Kosztował | ży, 


śmierci ukochanego syna 


składają 


na marki, jeden egzemplarz kosz- 
towa? nakłalcą 8 mk., w handlu 
kosztuje 72 mk. 

Do trosta księgarzy, którzy 
społeczeństwo polskie grążą w 
ciemnocie, dobrał się już warszaw- 
Ski urząd walki z lichwą". 
Do informacji powyższych 
dziennika krakowskiego dodać na- 
leży zapytanie: Dlaczego za przy- 
kladem warszawskiego urzęda J- 
chwy nie powinny pójść tutejsze 
urzędy kompetentne? 

Czy należy pozwalać na istne 
paskarstwo i zdzierstwo niesły- 
chane, praktykówane u nas tylko, 
a nie tolerowane w żadnem innem 
państwie? 

Czy można przypatrywać się 
dalej temu obojętnia i uniemożli- 
włać wprost dziatwie szkolnej ko- 
rzystanie z nauk? 


Jarmark w Trieście. 


W czasie od 26 września do 17 paź” 
dziernika będzie stę odbywał w Trjeście 
pierwszy jarmark próbek o charakterze 
międzynarodowym. Na jarmarku tym 
zbiorą się eksponenol z całego świata. 
Jarmark trjestyński posiada do dyspo- 
zycji 50,000 metr. kwadr, obszara i mo- 
że dać pomieszczenie 1500 wystawcom. 
Rozmiary jego będą zatem imponujące, 
dorówńujące obszarowi największych 
jarmarków świata, Jarmark trjestyń- 
ski będzie nietylko wystawą próbek, 
lecz jednocześnie miejscem zakupów í 
sprzedaży. Zainteresowanie tym farmar- 
kiem w Europie jest olbrzymie, 
wspomnieć, 1ż jarmarkowł temu poświę- 
cito dłuższe artykuły 210 pism niemiec- 
kich. Duże zalnteresowanie jarmark 
ten obudził również w Czechosłowacji, 
Jugosławji, w krajach skandynawskich, 
Austrji, Szwajcarji, na Węgrzech w 
Grecji. 

Zarząd jarmarku z pomocą najpoważ- 
niejszych domów ekspedycyjnych w 
Trieście ntworzył specjalne biuro p. n. 


„Diflało Spedizioni. della Fiera (Piazza 
Nicolo Tommaseo 2). Biuro to zajmuje 


się odbiorem nadsyłanych próbek, bę 
dzie ułatwiało ekspedycję i wyjedny- 
wało ulgi przy opłatach. transportowych 


ma morzu i lądzie, wreszcie będzie czy» |, 


niło zabiegi celem zwalniania wszel- 
kich transportów, przeznaczonych dla 
jarmarku, od opłat celnych. Osoby, przy- 
bywnjące w charakterze gości na jár- 
mark, korzystają ze zniżki cen przy 0- 
płacie biletów kolejowych w wysokości 
40 do 60 proc, Ułatwieniem wszelkich 
formalności, związanych z podróżą iek- 
lycją próbek, zojmują się nttachć 
Mefidlowi przy poselstwaól. w Warszr= 
wie zaś dr. Antonio Menotti Coryi, rade 
ca handlowy przy poselstwie włoskiem, 
Krakowskie Przedmieście nr. 32. Osoby, 
nraznące-mieć zapewnione mieszkanie 

eście, winny zwrócić się do biura 
jarmarku, ewent, za pośrednictwem dra 
Menotti Carviego, ze wskazaniem na ile 
reflektują łóżek. Na mlejscu będzie 
można korzystać z usług tłomaozów, 
którzy będą ułatwiali porozamiewanie 
się „ndzoziemcom, 


Dziś, o godz. 8 wiecz. 


Cma pozłaskała Melisse deli- 
katnie + znowu złożyła jajko. 

— Nie powiunaś tn jajek skła 
dać — zwróciła jej nwarę Melissa. 
— Nie jesteś Królowq-Matką! 

— Moje drogie dziecko, daję 
ci najuroczystsze słowo honoru, 
że to nie są żadne jaja. To są 
moje zasądy, a ja gotowa jestem 
umrzeć ża nie, Jeżeli chcesz mnie 
zabić, proszę, możesz to uczynić! 

Daj jej spokój, Melisso — 
odezwała się jedna z młodych 
pszczólek, zachwycona wdzięcz- 
nym układem skrzydeł ćmy, która 
tymczasem, pod osloną tych skrzy- 
deł, wcłąż składała jajka, 

— Przecież jej nic złego nie 
zrobiłam — odpowiedziała .ćlissa 

— Nie mam też do ciebie żalu 
— smutnie odpowiedziala ćma — 
ale gdy mnie zabijesz, wiedz, żeś 
zabiła tę, która was wszystkie, 
swe towarzyszki pracy, koota na- 
dewszystko. 

Kłamiąc każdem słowem płacz: 
liwem, ćma wcisnęłs sią w gro- 
madkę młodych pszczół, pozosta- 
wiając Melissą w rozterce 1 nie- 
pokoju, Młoda pszczoła w ciem- 
nościach podniosła głos i wszwała 
magazynierki. Wnet też naiszedl 
szereg robotnic, które wlewały 
miód do komórek woskowych t 
im oddała ona swój ciężar 

— Przykro mi bardzo, że cię 
przed ehwilą zbeształam — úe- 
swal się glos taż za niw — Przez 


2) 


kilka godzin pilnowałam bramy, a 
przy takiej pracy nawet I Królo- 
wej mogłoby się coś dostać. Nie 
bierz mi tego za złe, proszę! 

— Ja też nie biorę — odpo-= 
wiedziała Melissa wesoło — sama 
» czasem strzedz będę wnijścia. 
Cóż mam teraz robić? 

— Podobno Trupia Główka krą- 

ży w pobliżu, Wyślij oddział 
młodych do bramy: niech zwężą 
wejscie, ustawiając dwa mocne 
słupki woskowe. Wprawdzie bę- 
dzie od tego jeszcze goręcej, ale 
lepsze to, niż dopuścić Tropie 
Główki do naszych zapasów. 
- — Tego by tylko brakowało! 
— oburzyła się Melissa, w której 
duszy, jak u każdej zdrowej pszczo- 
ły, tkwiła oddziedziczona vfenawiść 
do tej wielkiej, piskliwej, cuchną 
cej ćmy, tego skrzydlatego zło- 
dzieja ulów. 

— Zbiórka! zbiórka! — zwoły- 
wała wszystkie młode. Te 
wszystkie, które nie karmią nie- 
mowląt, niechaj się zbiorą! Dałej- 
że do roboty! W bramie trza wy- 
budować woskowe filary! — ogła- 
szala otrzymany rozkąa. 

— To niema sensu — odezwa- 
ła się puszkiem pokryta, wczoraj 
dopiero wzległa pszczółka, 

— Nigdy jeszsze nie słysza- 
łam, żeby Trupia Główki wcho- 
dziły do ula.  Pozatem tylko 
pszczoły cypryjskie budują filarki, 
by się przed niemi bronić: Bztacz- 


Wyrazy szczerego współczucia stroskanym rodzicom s pawodu 


b. p. HENKA GOLDKOPFA 


Dość 


A. Beker z żoną. 


Wystawa będzie podzielona na grup 
dziesięć, każda zaś grupą będzie się 
składała z kategorji i sekcji, Grupa 
pierwsza obejmie instytucje 1 towarzy= 
stwa o charakterze społecznym (izby t 
muzea handlowe, kooperatywy, instytu« 
cje kredytowe, towarzystwa żeglugową 
1 kolejowe, monopole państwowe t t, p.). 
Grupa II obejmie przegiąd importerów 
1 eksporterów. Grupa ÍI obejmie prze- 
myst maszynowy i mechaniczny, grupa 
IV — rolnictwo i przemysł spożywczy, 
grupa V — przemysł budowlany i sztu- 
kę stosowaną, grupa V[- przemysł teke, 
stylny i galanteryjny, grupa VIl—róże 
ne gałęzie przemysłu (papeterja, dru+ 
karstwo, rybołóstwo, polowanie, sport 1 
t. p, grupa VIII—przemyst chemiczny, 
grupa—[X surowee i artykuły kolonjale 
ne, grupa X — biżuterję i wyroby 
złota, 

Jak widzimy, jarmark zakrojony jest 
na wielką skalę, a zapowiedź otwarcia 
jego odezwała się głośnem echem we 
wszystkich krajach świata. W Polsce, 
skutkiem wypadków wojennych, W o- 
statnich miesiącach prawie nic o nim 
slę nie pisało i skutkiem tego szerszy 
ogół nie o tym jarmarku nie wie. 

Handel nasz, w którym przez dłuże 
Bzy czas panował zastój, obecnie znowu. 
budzi się do życia, a w związku x tem 
można mieć nadzieję, iż kupiectwo na- 
sze jarmarkiem w Trjeście Żywo się za- 
interesuje. Kupiec polski winien uświa- 
domić sobie, iż obecność jego na tym 
jarmarku jest nieodzowna, tam bowiem 
wejdzie on w kontskt z przemysłowca» 
mi i kupcami całego świata i stwierdzi 
swą obecnością fakt, że handel polski 
pragnie stać się jednym z ważniejszych 
czynników na rynku międzynarodowym, 

my nadzieję, iż jarmarkiem trje= 
styńskim zainteresuje się również minie 
Sterstwo przemysłu i handlu, oraz przyś 
czyni się do zankcentowania obecności 
Polski na tym jarmarku. 


Giełda warszawska, ` 


Notowania z dnia 14 września, 
Waluty: dolary St. Zjednoczj 
280.—, 235.—; kanadyjskie 178— 
184.—-; franki frade. 17 —, 17.507 
franki belg. 17.26, 17.75; szwaje 
carskie 88.50, 89.25; funty szterły 
880.—; marki niem. 470,—, 
ustryjackie 94m 
te —, SŁwedzę 
duńskie 81. 
88.253 


kie 44—, 
32.50; norwegskie 32.24, 
leje rumuńskie 5.14, 6,26; liry 
włoskie 10.25, 10.75; markt fine 
landzkie —.—; florens 74.50, 78—. 

Akojo: Bank Handi, 2600, 
2550; Lilpopy 4860; -Rudzki 3955, 
3975; Starachowice 11,200, 11350; 
Firlej 2200, 2280. 


45.50; 
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Kupujcie 
Pożyczkę 
Odrodzenia! 


WR 


Czwartek 16-1X 


| „Ten, któr et polizkowany | Zle ai = 


ka ta niegodna jest nas, pszczół 
angielskich, A wreszcie, kto za~ 
ufa Trupiej Główce temu i ona 
zaufa, zaś bydowanie tam i prze- 
szkód jest dowodem braku zaufa- 
nia, Tak mówi nasza kochana 
siostra w szarej sukience. 


— Ona ma rację—odezwała się: 
Óma-Bartniak z próżnej miodowej, 
komórki. — Filarki, to pomysł 
obcy, a przytem to prowokacja Ý 
marnowanie wosku, potrzebnego 
do wyższych i praktyczniejszysą 
oelów. 


— Najwyższym celem, jaki my. 
znamy, jest bezpieczeństwo alá.) 
le robisz, ucząc mas wymawige 
nia się od pracy — Melissa. 


— Nie rozumiesz mnie, jak 
zwykle, moje kochanie Praca 
jest wprawdzie treścią życia, ale 
trwonić bezpowrotnia cenne siły 
i trud w walce = chimerami jest 
beznadziejną głupotą! Jeżeli zdo« 
łam w was wszczepić chociaż 
trochę... tolerancji, ohociaź tro- 
chę zwyczajnego pobłażania dla 
tego  mieszkodliwezo strasznką, 
którego uazywacis Trupią Glów« 
ką, to doprawdy będę mozła po- 
wiedzieć, że nie 'mapróżno ży= 
lam! 


(D. e. n.) 
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Plotrkowska M 50. 
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się odpinane E tin Ukañer Spe needed, Choroby skórne 
CZYSTY CETE Sarman Sergiusz Mefarlan REDEN Lola Patroni Red aaa trkowska 78. i weneryczne 
(baryton) Król śmiechu L ja subritką Dr. Lewkowicz 


vei | Zotja Bonecka| Wisnowska | REDENOWA Poszukuję angielki Konstantynowska 12. 
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Czerwony Krzyż (óplewaezka operowa) Mosologistka, rocytat. Kapiecistka F27''Me=M F 
nunu— 


priutal, eatr, gta | WIELKI BALET: Jabłońska, Piskorska, duet Cesarskich i wiele imych, 
|płacoaa rach 


w Teatr i Koncert. Tańce I Śpiewy. Humor l Satyra. do 8-mio letniego chłopca. Zajęcie popoludnio- 
Pożyczki Państwow. Bilety nabywać można w oukierni W-go Gostomskiego od 11—2 i od 5—8 wiecz. 1u—2| ve za całodzienne utrzymanie wraz z poko- Dr.B.Kon 


jem lub za wynagrodzenie pieniężne. Piotrkowska 113. 
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Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy B kias. gimnażjum filologiczne żeńskie Sanii E eae 


Przyjmuje od 4—7 po p 
aerma JE ABA Zazie | INSTYTUCJA BANKOWA 


—- 
ma do umfieszorenia robotników 1 robotnioe fabryczne wszelkich specjalności, (Zielona Ne 8) P À p | E R 


rabotników rolnych, „szosą, młodocianych tawsfędsóre, pracowników * ”Taeemaies Dyrekcja niniejszym zawiadamia, że uczen- || poszukuje pomocnika koresponden: 
dolei 3 jurow' -> 
i sisien bozplatno. Godziny biurowe od godz. 8 4 pół do 3i pół. m- WŚ yw Kip RR ia A w czwartek, ła oraz współpracowników, obznaj- muszyty; 
Właścicielka magazynu gorsetów poja asy yak M E A, mionych z czynnościami bankowemi. kstęgi buchalteryfne, kos 


piały, cało archiwag 


10 p. 
» koki L Oferty sub „R. M.” przyjmuje biuro ogło: | gazety, tygodniki, każd 
31 MŁO D A OSOBA szeń „Promień“, Piotrkowska 81, 105 —g | t1046 kupol Mra 


LUBKA 
z Warszawy przyjechała do Łodzi z dużym wyborem gor- |; dwiema córkami poszukuje dobrze nmeblown- Ilurtowo a także detalicznie 

setów, pasków i staniczków ostatnich modeli paryskich. nią, zka, postada, wiano, Cona ne krępe towary wysortowane teang laler 
53-2 Hotel Viktorja pokój 19. | Gtoas pod HEA Ko © mnt ieg | Szajblera, Gromana, Zawlercie Poznańskiego! Inne. 087 


Specjalne ceny dla Kooperatyw I sklepów bławatnych. 
OGŁOSZENIE, 


. ORBACH fen a złącz” * Kupię większe ilości 
Oddział Opałowy bed Zaprowiantowania Miasta podaje niniej- 


Panią W. L. ||szamamae — pa — [sody kaustycznej 


do wiadomości ogółu mieszkańców, h w k tywach m 
Łólskioh | odbierających wękial w tyebie, ie ocza wasia w kooporalywacih proszę © przybycie w wiadome | aissam Anna Góralska |,” wy wasonorrsh 
nie moża przekraczać 58-— mk. sa pół korea. a AA A SZKOLNEGO Zygmunt Niklas, Poznań 
106—1 MAGISTRAT. miejsce o godzinie 7-ej wieczorem Kalety ico) ak Mażełślarcka A, th 2806: 

dnia 18/[X Braliony pr pace 
loki rysunkówe (a . 
Ogłoszenie. : - Olowa czarne »"|Majątek 
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